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8ENRYK MODRZEJEWSI{I ANDR.ZEJ MIEL.CZAREK I 
ć)rgaqmistr~. 

Stroi fortepiany i pianina. 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 

Przeniósł swoją kancelarię z ulicy Pod­
rzecznej Nr. 40 na Stary Rynek Nr. 2 

(obok Magistratu.) 
Po powrocie z Rosji Złlmieszkał ". Ło- ·j 

wiczn przy ulicy Glinki ."i: 17 dum 1 
1201-1-1 p. Felca. 110s-2-2 I 

POLSKA KRAJOWA 

LOTERJA 
KLASYCZNA WARSZAWA, Kredyto,,a l.t 

w1~~AM/1ca6 miljonOw 440 tysięcy marek. 
Wielka wygrana: pOł miliona mk. 

· Ciągnienie IV klasy - 5 i 6 listopada J 918 r. 

OSTATNI TERMIN WYMIANY LOSÓW UPŁYWA 2 LISTOPADA r. b. 

m.- Losy III-ej klasy są już w sprzedaży! 
Na każdej ćwiartce pi~częć z Orłem Polskim i napisem Rada Główna Opiekuńcza. 

1205-1-1. 

Loteria l<lusyeznu R. fi. O. 

Główna wygrana 500,000 marek 
Ciągnienie 4-ej kl. odbędzie się 5 i 6 listopada 

Losy są do nabycia w biurze Rady Opiekuńczej m. Łowicza ul. Mostowa 
N2 3 i w sklepie Emila Balcera, ul. Nowy Rynek. 

Losy na dniówkę i udziały do 30 całych losów na 3-ą klasę po 6 mk. za udział 
nabywać można w biurze Rady Op. m. Ło · codziennie od g. 10 r. do 6-ej w. 

1206-1-1 

I 

Nowy Rz&d. 
We wtorek o godz. 3-ej po południu 

prezes Koła Międzypartyjnego p. Józef 
Świeżyński przedstawił Radzie Regencyj­
ne) listę nl>Wego gabinetu, która została 
przyjęta. W sldad nowego gabinetu 
wchodzą: 

1) Prezydent ministrów - p. Józaf 
Świeżyński 

~) M1nisterjurn spraw zewnętrznych­
dr. Stanisław Głąbiński 

3) Ministerjum sprnw wewnętrznych­
p. Zygmunt Chrzanowski 

4) Ministerjum rolnictwa - p. Włady­
sław Grabski 

5) Ministerju111 handlu i przemysłu­
p. Andrzej Wierzbicki 

G) Ministerjum komunikacji-p. Wac­
ław Paszkowski 

7) Ministerjum aprowizacji-p. Antoni 
Minkiewicz 

8) Ministerjum pracy i ochrony spo­
lecznej-p. Józef Wołczyński 

9) Ministerjum oświaty-p. Antoni Po­
nikowski 

10) Ministerjum sprawiedliwości - p. 
Stanisław Higersberger 

11) Ministerjum wojny-chwilowo vacat 
(przeznaczono dla bryg Józefa Piłsudskiego) 

12) Ministerjum skarbu-chwilowo vacat 
13) Ministerjum bez teki (dla Galicji)­

chwilowo vacat 
14) Ministerjum bez teki (dla Poznań­

skiego )-chwilowo vacat. 
Pierwsze posiedzenie Rady ministrów 

odbyło się już we wtorek o godz. 9-ej 
wieczorem w mieszkaniu prezydenta mi­
nistrów p. J. Świeżyńskiego. 

* * * 
Oto lista ministrów w nowym rządzie 

polskim. Kto choć trochę interesował się 
• życiem poi! tyczno-spolecznym u nas, ten 
spotykał się' zapewne, bardzo często z po­
wyższemi nazwiskami. I nie dziw: ludzie 
to dzielni, zdolni i zasłużeni krajowi. Nie· 



::::. 

jedno dz!elo, niejedna sprawa z ich za­
początlrnwania powstała. A pr6edewszyst­
kiem, ludzie ci od początku wojny repre­
zentują jedną politykę i dążą wytrwale po 
jednej drodze : zjednoczenia wszystkich 
ziem polsl<ich. Program polityki, której 
przedstawicielami są obecni ministrowie, 
jest wyrazem szerokich warstw ludności 
polskiej - przeto spodziewać się należy, 
że spoleczeństwo, w imię powszechnego 
dobra, usiłowania nowego rządu poprze. 
Bo tylko wspólnota pracy i dążeń narodu 
i rządu może dać pożądane wyniki, może 
być owocną w swych skutkach. 

A leżą przed nowym rządem, który 
jest istotnie wyrazicielem idei narodowych, 
olbrzymie zadania, lctóre o tyle będą w 
czyn wc•elone, o ile rząd spotka się z 
poparciem i aprobatą. 

Jesteśmy w okfesie organizow,rnia 
się we wszystkich, z malem1 wyjątkami, 
dziedzinach Bieg .,Ą1ypadl<ów natury \VOJ­
skowej i dyplomatycznej posuną! tHk da­
lece sprawę polslcą, że lada dzień może­
my się znaleźć wobec Zllicsienia oku­
pacji- co wyobraź11ię nasz<! napełnia ra­
dosnerni obrazy. Niestety, radość nie 
wystarczy; nie wystarczą deklaracje, ani 
rezolucje. Musimy się przedewszystkiern 
zorfi!C111izować państwowo i spoleczn1e, 
aby nie zr 1 ' -;, w chaosie, w gmat-
waninie, jak \ ym się domu. A stać 
si~ to może l:>ardzo prędko; chwili więc 
do stracenia niema! 

Pierwszą troską nowego rządu winno 
być utworzenie armji i Sejmu. 

Myliłby :.'.ię ten, kto myśli, że wol:>ec 
kończqcej(?) się WoJny, mmJa będzie zby­
tecznym ciężarem dla pRństwri. Czy się 
wojna skończy, czy nie - Pul;:;ka armię 
mieć musi i t(I "J° najbliższym czasie; bo 
bez 11it.J , 1 l ejdzie. kz<!d polski 
musi mie ć wl li , nie \Vludzy tylko po-
zory; zarzą t. 1 1szą mieć jakąś egze-
kutywę; żądania n1uszą opieruć się iia si­
le oJok słuszności . A argu111ent najlepszy 
w tych wypadlrnch-armja. I do jej stwo­
rzenia rząd winien jak najspie:;z11 'r • d'lzyć. 
Zresztą ostatnie del< rety Rady fL gu1cyj­
nej tez do rego celu z111it::rZaJ<i. 

. 7. 
l\. RYB AC KI. 

Księżanka locha. 
POWIEŚC. 

(Ciąg dalszy.) 
Publiczność się nieci erpliwiła i nieza· 

dowolenie swe objawiała głośnym tupa 
niem nóg i uderzeniami lasek. 

Nareszci e gwa łtownie zaczęta się po­
ruszać kurtyna , kilkakrotnie uniósł się nie­
co dolny jej walek drewniany i z hukiem 
opadat na podlogę. Manipulacja ta trwala 
już dwadzieścia minut, ni ektórzy gło śno 

zaczę li robić uwagi, że wszystko to wy­
gląda na formalne kpiny. 

Wtym, od dołu, z lewej strony od­
chyliła się nieco kurtyna i coś zaczęło na 
kolanach pelzać zat rzymując się przed 
rampą sceny. 

- O, to pewno zbój!-zawolala pod­
niecona locha. 

Nagle podniosla się dziwna postać w 
trójgraniastym kapeluszu, z harcapem 

G A Z E T A L O W I C K A. 

Ale sila, oparta o armję, rządowi no­
wemu nie wystarczy. Trzeba jeszcze po­
parcia całego narodu, a przynajmniej zna­
komitej jego większości. Poparcie takie 
nowy r;ząd polski, który ma być istotnie 
rządelll. otrzyma od narodu ty lko przez 
~ejm, reprezentujący cale spoleczeristwo. 
Zaden inny organ , choćby najlepiej skon­
struowany, tej potrzebnej powagi mieć 
nie może. Sejm też zadecyduje ostatecz­
nie o przyszłym ustroju Polski. 

Trzeba się jednak z tern wszystkiem 
spiec;zyć, bo możemy s i ę znaleźć w bar­
dzo przykrej sy tuacji. 

Rząd tedy niech działa ener~icznie­
a naró<l obowiązany jest go poprzeć, bo 
tego wyrna14i'I powaga chwili i bezpieczeń-
stwu publiczne. C. P. 

o y 
Księshva Lo wickiego. 

\\' dni·i 20 1·1iilrn r. b. od-
był sit; w Lowiczu w sali robotnil<ów 
chrześciH11:-:kich w iec ludowy przy 

udz.inlu zg1'.irą 600 osól>, mieszlrn11ców 

miasttt ł,uwicza i okoliuy. 
\Yi1'C zagaił p. rejent azeligowski , 

pro!-:ionując na prztwQdniczącego p. 
8in.no7.ęckieKO. lctór· · ze swej struny 
1,ap rosi ł <111 11 1. na aHesoró' 
pp. \Lit1·11'""''f'I • skiego z \'IHł-

szyc, [>iotra Go1L:o :1 1. L„aźnik, Jl. P.:bja-
110 wi o,a i .Jana \I iel czarlrn z ł,o w ie z Cl 
i na ,.;pl\rd 11";,rt p. St \v'ctniyriskiego 
z LO\\ iCZi\. 

Po o7,y\vionej, C\11 wilam i dość go­
·rącAj rlyskusji, w której głównie za­
bi~rali glul:i pp. Dr. Zał11:-;l\n, l'Cdaktur 

·lu, w pończochach i pantoflach, we 
fraku z żabotami, podobna do djabla z 
Twardowskie~o i zawolala placzliwym 
glosern: 

- Prześwietna publiczności!-nie mo· 
gę w żaden sposób kurtyny otworzyć! 

- Czy kpi, czy o drogę pyta?-za­
wołał basem jakiś otyły obywatel. 

Mtodsi myśląc, że to już początek 
sztul<i, zaczęli bić brawo, zanosząc się od 
śmiechu. 

Przed kurtyną stal z miną zaambara­
sowaną człowiek okolo lat 50, z twarzą 
pomarszczoną i wnoton ą, bez zębów, 

podmalowany i obracał niezaradnie w ręku 
trójgraniasty kapelusz. 

- Więc czegóż pan chcesz od nas? 
- Żeby mi kto pomógł podnieść kur-

tynę. Rekwizytor chciał za drogo i po­
szedł sobie, a ja się tu nie mogę połapać. 

- A to ci pajac! chce żeby mu jesz­
cze kurtynę podnosić! To odtańcz pan 
swoich Zbójców przed kurtyną. 

Ktoś z miejscowych wezwał woźnego 
z Resursy Obywatelskiej , sąsiadującej z te­
atrem, i ten podniósł kurtynę, co widząc 

aktor, czymprędzej uci ekł za kulisy i wy-

.Nit 42. 

„Zorzy", rejent Szeligowski , Marci­
nialc Sinnożęcki, N11wakowski, Dt·. 
Stanisławski (przedstawiciel łowickie­
go Klubu ctornnkrntycznego), Lipski i 
Przybylski -zn<iczn1\ więluzością gło ­

sów uchwnlono: · 

Zebrrlni !Hl wiecu w dniu 20 paź­
dziernika I H 18 r. stwierdzają, że je­

dynie całkowitP zjednuczeniL• wszyst­
kich zi1•111 polskic_h_ z włnsnym wy­
brzeżem mor;:;l\im rnoŻL' zaspokoić od­

wieczne i niezłom11t1 d<1żo1lie Naro­
du Polskiego, utrwalić rów rwwa­
gę polityn.ną i iHpl~wni6 tn\·ały p<i­

kój na wHchndzie Eu r'JPY· 
Obecne poJ<,żenie .we\vnętrzne 

wynrn.ga: 

I) Aby został jalrn }tjś 1,ieszni8j u­
t\\ orzony Hząd Narodowy na podsta­
vde porozumienia sif:i stronnictw, sto­
jących nn grnncie narodowym. v\' 
skład Rz1\rlll powinni wejść przedsta­

wiciel~ ws'Z.Y~lldcb dzie!nic. 

2) Z<idnnit~m 1wwp~·o Rządu bę­

dzie śpiPszna organiL , J \\'ladz pHLi­

stwowycb, ;1 przcrlP'' •1 -.,t\dem zwo­
hllli\\ t:lc>jmu. 

3) Pi<Wwszy Sejm Polski rnn być 
wybrcrny \HlHng tHkiej ustawy, nby 
nieskręp1J\\"ćt!la wola Narodu i potrzP­

by mas ludowy0h rnogly w nim zna­
leźć pełny swój "-yrnz. 

4) No\\"y Rvvi wini en równirż 
be7.zwłocznie przystąpić do twor·zt'nia 

\\ uj:::;lrn i znż4dnć ot.I władz uk11 p. ni „ 

pchną! na scenę jakąś tłustą panią w su­
kni niedopiętej z tylu, w przydeptanych 
trzewikach, która usiadla na krześle, pod· 
parła się ręką i udała zamyśloną. Nagle 
wbregl ten sam aktor i zaczą ł do niej 
przyslrnkiwać, odskakiwać, lamać ręce, 
wreszcie chcial ją dusić. 

. Byta to parodja sceny Franciszka 
Moora z Amelją z aktu IV. 

Publi czność znudzona zaczęta ze so ­
bą rozmawiać, nie zwracając uwagi na 
sce nę. Wreszci ktoś gwizdnął poczęto 
hałasować i lu •. • yna się opuściła. 

Niektórzy zaczęli opróżniać teatr, 
obywatele powoli wysuwali się na winta 
do hotelów, pozostali tylko wytrwalsi i ci, 
którzy żałowali wydanych pieniędzy. Do 
tych ostatnich należał i Siekiera. 
- - Nieładny ten teatr-rzekła Zo­
.cha-myślata m, że będą zbóje napadać 
w lesie, a tu ciągle jeno gadają i gadają­
nie wiedzieć co. 

- Nie udalo im się dzisiaj-rzekł 
Siekiera-może to C!rugie będzie ladniej­
sze. Co prawda, to lepiej jest chodzić 
na teatr, urządzany przez naszych amato­
rów łowickich, a taki oszu~t przyjedzie, 
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z"·łocznegu uw11l11i~nin br·ygadkn1 

l'ihrndskicgo. 

5) Zelira1ii 1w wi 'CU wyrnżnją 

µełne zaufanie tym :::stronnictwom po­
litycznym. ktÓrt' ud porz.r\tlill \\'Ojny 
dążyły nit'złomnit'. b1'Z \\' zględ11 na jej 
zmien111~ koleje, do ·twor'l.l'nir1 l'ulsl<i 

zjednoczonej i niepudJpgłej, oraz sprze­

ciwiały się jednustrnnrwmu załatwie­

niu sprawy polskiej przez pmistwa 
C(!ntrnlno. St. ir. 

NADESLANE. 

Wszystldch wojskowych polaków (of1-
ceró w, podoficerów i szt•regowców) za­
mieszknłych w Lowiczu i powieue Ło­

wickim, proszę o składanie woich adre­
sów w Tow. WzaJ Kn:: dytu w Lowiczu 
w celu utworzeni::.i flip Warszawskiego 
z wiąz ku wojska polskie~o. 

Kapitan wojny b. wojsk rosyjskich 

Franciszek Trawi1iskt. 

Las i jego znaczenie. 

Najpotężniejszą, najwspanialszą świą 
ty nią jest las! Tam nas wabi czar tajem­
ni czy i moc nteo<lgadniona; tam wita nas 
ci sza i spokój niebiański i tam opuszcza· 
ją nas zwątpienia wszelkie, tam poznaje­
my potęgę przyrody wzniostej, tam budzi 
się miłość, ginie niewiara i zwątpienie, 

a rodzi się wiara i nadzieja w Wszech­
mocnego i Dobrotliw1~go Stwórcę. 

Juz Seneka prawi, że tajemniczość, 
mieszcząca się pod konarami olbrzymów 
wiekowych, musi przekonać o obecności 
wyższej istoty bożej. 

Również wszystkie ludy pogańsl<ie, 
przejęte tajemniczością lasu, w lesie bo­
gów czcili i tam 1rn ofiary składali. 

G A Z E T A L O W I C K A. 

Syrowie i Grecy mieli swe ~a1e 
święte, a Rzymianie bu~ów lesnych Syl 
wana i Fuuna. 

Powabne, czarowni- nirnfy 1 sylfidy 
byly m1eszkanlrnmi lasów i ga1ów. 

Nabożeństwa starych sl<J\Vlan --to nic 
innego, jak oddawanie cz-:1 przyrud1.1e. 
Całą przyrodę wyobrarnli sobie ozyw1uną 
istotami wyższemi--bogami. u duszy, 
którą uważali za nieśmiertelną, domyślali 
się, że przeszedrszy świat c1ernow poza­
grobowy, dostanie się do przecudnego 
kraju z z1elonerni łąkami i powab11t~m1 

lasami. Też i przodko Vie nasi nie mie· 
li innych świątyń, prócz gajów. 

W lesie człowiek znala.t.1 p1erw.;1 
schronisko przed nieprzyjazną po\J.•Jdą, 
pierwszą ochronę przed zwierze.ii drn­
pieżnym, pierwszy materjal dla zaspoko-
1enia swych potrzeb. W lesi !Jez wąt­
pie11ia poznał ugień i nauczy! się \,!O za­
sto owywać, przyswa1ają ku :;Wemu po­
żytkowi. Tarn równiez pierwsze wyroby 
pracy ludzkie1 powst:ity. Las był od same­
go początka główną podporą fizycznego 
i duchowego rozwoju 1 rozkwitu c<1lej 
ludzkości. 

Z powiększeniem się liczby rnie::.z­
kańców wzrastały i ich potrzeby. Lasy 
trzebione ubywały, ustftpując mie1::.cic pierw­
szym osadnikom i powstaly pol.J, łąki, 
p<istwiska. Z ciał olbrzymuw t>udowa110 
chaty, domy, wioski, miasta. Zto~lui.ta, 
górnictwu, przemysl 1 sztuka brały swój 
początt'k i rozwijały się nR niekorzyść 1 

zagładę lasów. 
Czarowne dzialanre lasu 111 czlowie­

ka wcisnęło się gtęboku w cyw1lizac1ę, 
zwyczaje i moralnosc nmodow. \ · edlug 
wzorów natury wyks 7 ta1cnl się ~ust oby­
wateli. 

Czym więcej przerzedznno ldS)' tym 
widoczn1e1 objaW1alo się ich zna, ze111e, 
które trwa i rośnrc niemal z lrnzcJyrn 
dniem. Bez lasu nie mó~lb_y uloWJeł( 

obejść :>i~. Od grobu do lwleblu wszę 
dzie 1est widoczny wpływ l.1!'11 W zędz1e 
płody leśne nieuniknioną i niet.b~dną są 
potrzebą. 

--------

Dobrobyt ludzki 111e1 <>zlącznie jest 
związany z lasem' Zwl.is~cza dla kraju 
rrnszt'.Qo I.i~, h11duwia 1 p11:.ltt~nowanie Je­
go 1e:;t spraw4 al<tualną 1 żvwotną o do-· 
11iusly111 ZtlelLZelliu (c. d. 11) 

1~1 .• \'agabc:;_vn skz. 

J{roqiJra nziejscowa. 

- W sprawie bezpłatngj pomocy le!<ar­
skicj. W ostat111e1 „Gazecie Lowickiej" 
(. ·. -l 1) poruszuno bardzo ważną sprawę 
o bezpłatne1 polllocy lelrnrskiej i lekach 
bezpłatnyd1 dla ludności nit>zamożnej miej­
skiL.J Rzeczywiście. tak I ·karze, iai< apte­
lrnrzc: w naszym kraju s11 przede\\lszy­
stk1m pryv.1atnemi przc:dsiębiorc<1m1, zalt!ż-
1wmi iedy111e od osób, z~lasza1ących się 
po porndy, c<.;, iek1 W t<il<ich warunlrnch 

, oczyw1śc1e może panowa..:. tylko bezład, 

który 1rnjdotkliwiej odczuwa !udnosc ubo-
1 l-(a. Aby \Vit;;C popraWll\ czy zmienić 

obecne stosunki u,1 dz1edz1nie le'czn1-:zej, 
należałoby lUpd111e usu.1qć z n:ej czynnik 
prz dsięb1orczośe1, t. J. pcrtr.1klacje pic­
nięzne :. l<ażdym c110rym. \Vi.idomo, że 
takie porządki istnre1ą v.• fa!,r5 kach, kole­
Jach i t d. Sama przez sit:; narzuca się 
myśl o -;ar1opomocy To kz rozm•ite 
w Low~c /U zrze Le;11c1, stu · \1arzy~zeniai, 
instytucie powmny porozumie· si~ m1~dzy 
sobą, z~odz1ć dl<i SWJCh rodzrn lekarza 
i zakupić \\'!Host w hurtowr i najpotrzeb-
niejsze lei< i Co znś do ludno: c1 niezor-
~anizow.rnej, na1uboż zej, to dbaniem 
o jej zdroWH' mus..:ą zająć się instytucje 
dobroczynno<ki publlczne1. W Wielu miej­
s owośrn1cl , jal np. w Pruszkowie pod 
Warszawą Rada Opiekuńcrn 111ie1scowa 
111·1 swe~u l1:l<arza, skład leków i felczera dla 
tlflJlll>ozszych Są to oczywiście półśrodki, 
bo zupelny· lc1d '"' sto unkach, u Jakich 
n111 ~a, moż.e uczynić tylko państwo 

c. K. 

Ciemnota pomiędzy wieśniakami. 
\\ lośc1u111L' nie WieJzą co mają z marka­
mi robić. Pewna "~lieśniaczl<a przyszła 
do miasta 1 uda/u sit; uu wróżki, eby się 

---------------·------"'!!!!!' ..... ------..... ~""'!!!!!!--------------------------------------------------------------!!'!"'!!!!W 
zabierze pieniądze i szukaj wiatru w polu. 

Podniosła się znowu kurtyna i pani 

w przydeptanych trzewikach, ubrana już 

w krótką sukienkę, wypowiedziata wier­

szyk naiwny „Niech lalka będzie grzecz­

na." Po niej wyszedł znowu ten sam aktor, 

lecz już w jasnej kurtce i wypowiedział 

Wierszyk o białej owieczce, mówiony przez 

małego chłopca, na imieniny ojcu. 

Wykrzywiał Si'f, robił różne miny, lecz 

nie mógł już rozśmieszyć znudzonej pu­

bliczności. Nagle jakiś miody rzemieślnik 
z galeryi krzyknął na cały głos: 

- Do Kiernozi z takim teatrem. 

Publiczność jakby czekała na to, za­

częła tupać nogami, gwizdać, uderzać 

laskami o podłogę, wreszcie jakiś bardziej 

krewki jegomość podniósł się z krzesła 

i wygrażając laską, zawolat: 

- Gdzie jest ta biała owieczka z 

czarnym łbem? niech odda pieniądze! 

Za nim ruszyła do kasy część śmiel­

szych widzów, lecz kasa była zamknięta, 

zwrócono się za kulisy, ale i tu nie było 

śladu artystów, którzy już zdążyli się 

ulotnić. 

Siekiera trącił Zochę, źe trzeba wy­
chodzić. Zocha obudziła mallct;, śpiącą 

wnajlepsze i powoli wyszli na ulicę. 

Pomimo spóźnionej pory, ruch na 

mieście panowat jeszcze dość duży. Gro­

madka nasza podążyła w stronę powiatu, 

by przejść na Nowy Rynek, a może je­

szcze po drodze napotkają sąsiadów, którzy 

by ich podwieźli do domu. 
Byli bardzo znużeni, szt, w milczeniu. 

Pierwszy Siekiera przerwai ciszę i rzeki: 

- Podczas jarmarku nie warto cho­

dzić do teatru. Ażeby to powetować, 

wezmę was kiedy na prawdziwy teatr, bo 
to niewiadomo, co było. 

- N ie bardzośmy użyli jarmarku, 

rzekła Zocha, wszędzie z tymi żydami trze­

ba się uganiać. 

- A cóż poradzić na to, kiedy nasi 

nie potrafią handlować. 

Minęli lasek i weszli na szosę. Prze­

jeżdżały jeszcze kiedy niekiedy bryki za­

późnionych włościan. N:)c była ciemna, 

bezksiężycowa, szli szparko, gdy nagle 

doleciał ich wrzaskliwy śpiew: 
Żadna my si~ nie udała, 
Ino Walerka, Walerka 
A co my si~ uwijała 
Da kole werka, da we1 ka! 

- Ludzie! adyć mi się Widzi, że to 

nasz stc1ry!-zawolala Walentowa. 

Przyspieszyli kroku 1 ujrzeli opartego 

o topolę i trzymaiącego się jt>j oburącz, 

sołtysa. 

- Ociec! a czemu żeś nie pojechał 
z sąsiadem?-zawołała Walentowa. 

- Pojechał psia para i ostawił me. 

- Musieliśta, tatulu, wstąpić gdzie 

i nie mógł się was doczekać-dorzuciła 

Zocha. 

- Bo~ać tam nie wstąpił. Ino na 

jedną miarkę, a ten, psia para, pojechał. 

Kobiety wzięły sołtysa pod ręce i pro­

wadziły dalej, co nie było łatwym, gdyż 

sołtys, uczuwszy punkt oparcia w ramio­

nach, dal nogom folgę, wlokąc je za so­

bą i przyklękając co chwila. 

Siekiera Widząc, że tym sposobem 

nieprędko dojdą do domu, jął upatrywać ko­

go znajomego pomiędzy przejeżdżającemi. 

Niedługo czekał, nadjechała bryka 

wdowy Szymonowej, jadącej samowtór z 
parobkiem. 

(d. c. n.) 

--r~t~-r--
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dowiedzieć kto jej rzeczy ukradł. W różl<a 
powiedziala, że jE I rzeczy są ukryte i ze 
złodziei sam ie od111esie i podrzuci t<:1k, , 
że ni· przepadną i ZC1żądal1:1 zn to 500 
marek. \\'!asciLiellrn skradz1onycl1 rzeczy 
urndowan a za dubrą porad<::, v.:r~czy1<1 
wróżu:' 500 tndrek, ku CZ} rzo=ay sit, 
zn n1dą to nie w1e1du1no, a 5\JO mk p1zr:padlo. 

~ towanys:i:erii<l IJ. P''.!COwr.i.<ów ko­
lejowych. Zorgan1ztiwa11e w ze ·zlym mie­
siącu Stowarzysze1ue wzajemne) pomocy 
b. prncowników kolejowych budzi w1elk1..; 
za1ntert: ~owan1e wśród o~ólu kokjarzJ t11-
te1szych Zaledw11... l>uw:ern up!y1111l mie­
siąc od daty założe11iu, 3 juz zap1.;a!o się 
380 czlo11ków 1 tu 111etylku z pośród b. 
pracowników Im leju wyc h, zc.1111 ieszlrn lych 

G A Z E T A I:. O W I C K A. 

Wiejskiego, czase m naszych dziejów hi­
storycznych; polityka tylko pozostawiana 
bywa na boku ze względu na obecne nie­
sprzyja1ące okoliczności. Pogadanki po­
wyższe c ie szą się powodzeniem za równo 
u mężczyzn, jak 1 u kobiet. Po przybyciu 
z lrnśc1ola zasypywani są pyta11i ami po zo­
stałych w domu: kto mówil i co mówił 
Zależni~ od zdo ln ośc i sluchac zc.1 od twa ­
rzana iest treść prelekcji, jak z se rwatki 
robić oce t; d la czego trzeba straże ognio-
we zaldadać, mo11ografja Łowicza i ol.<0-
licy, wrażenia z podróży do Zi emi Sw. 
i t. d. 'V\' jedną niedzie l ę wystąpił jnko 
prelegent 9-letni chłopak-uczeń jednej 
z tutejszych szkól początl<owych; streści ! 
on h1sto r1 t; Polski, opowiadając o przywa­
rach hr· 10w 1 szlachty i akce ntuj ąc stro­
ny dotl..it11ie tychże za pomocq gry twa­
rzy i szcze~ólnte} swych rączyn dziecin­
nych, co wzbudziło zachwyt i ogólne uzna-
11ie dla małego trybuna u słuchających. 
Zaslu~a to jednej z nauczycielek. Oby 
ten zwyczaj zaszczepil s ię i po innych 
parafjach. Jest to najlepsza szkoła dla 
wyrobienią przyszłych trybunów ludowych, 
p< ~l<i 1 1 t. d. Taki prele~ent początku­
:ąc: nie obawia się, ze będzie skrytyko-

' wat•} za formę prelekCJi, często nawet 
za te111.1t obrn11y, gdyż jego słuchacze to 
ciż jego wspólz10mlcowie z pardj1; nato­
minst pu kilim tukich próbach i wyrobie-

w Łowiczu, ale 1 z lwle1urzy z<1111ieisco­
wych, których woprn rut.rzucilc1 po rnłym 
powiecie lowick1111 \\'ul> ee tc·:lut:.'~1..1 11a­
pł:, wu nowych czlu11koh i zw1~kszen1a ' 
prncy, ,,ostanowi! Z<1rząd zbierać s ię 3 
razy tygudntowo: w 11iedziel~ od ~odz. 
l-e1 do 3-ej po polud111u 1 we \Vto1k1 
i piąll<i o ~odz G-ej W1t>czore111 v.1 o.Ma­
nym przez ks. lrnno111l,<1 J . ;iemirę do 
dys,1ozyc11 Zurządu lolwiu Rady Opiekuń­
cze ), rug Piotrl<0Wsk1ej i Dlt161e1 w t. z. 
„W1kaq<1tce''. 

Aby we1sć ~ ko11t;d-t ze Stu\hHZ\· 
sze111(:rn b. pra1..o ~. i.,6 ~· 1,01~iowyc1J ,,_. 
V... rs:~tt\l.,lt, wy,ed1cil p1 zt:Wod1:1czc:,cy miej­
sc o Wt go Stowarzy~ze1ua. Dr. i t. Us1nsl<1 
do Wctrsrnwy 1 bawi tam 1uż u~l 1'11"u dni, 
los l;owiem b. kole1mzy ina L>yć w tych 
dni::J ct1 1 ozstrz.ygnięty przez Wlac..lzt' l'ol­
skie, klórt: zażądaly przeJStiiWte11ia 11111e11-
ne1 listy b. pr<1cowii.1·óv.1 hol..:;o vych, ZH· 
m1eszlrnlych w Low1czu 1 olrnlicy Z nnd­
ch odzących do nas,.! •:L)'t !1 \\l'iHJ,_,m.J~'c 111u- i 

że111y JUZ dziś stw1eruzić, le 11t~Jza :i. lw­
lejarzy ma się ku końcowi, bo wtadze 
Polskie mają w 11aii1:1,:~1._yn· l ,.a::;i<· wy­
asy~nować kwot~ 2 1rnl1011ó·.v 111arek na 
zap o111ogi miesięczne dla u. prncow111ków 
kolejowych, którzy są bez zajęcia , a zgo­
dzą się ewentualnie pracować na kolejach 
po przej ęciu takowych przez Rząd Polski. 

Wsp?.rcie bardzo pożądan e, sytuacje 
bowiem kolejarzy reemi gra ntów, którzy 
po powrocie do Ojczyzny nie znaleź li ani 
posad, ani pozostawione) chudoby, jest 
nadzwyczaj rozpaczliwe. Niejeden wy­
ciąga JU Ż ostatnie grosze i z troską spo ­
gląda w przyszlość. Oby tylko pomoc 
nadeszla jak najprędz2j. 

Organizator i Sekretarz stowarzysze­
nia !.>. prac:o•\'ników kolejowych w Łowiczu 

}ul.fa11 St'lwra. 

- z Towarzystwa Hygienicznego. Pro­
szeni jesteśmy o zaznaczenie, że, z po­
wodu zebrania KolH szkolnego w nadcho­
dzącą niedzielę, walne zebrani e Towa ­
rzystwa Hygieni cznego odkłada się na 
następną ni edzi elę . 

- Pogadanki. W jednej z okolicz-
nych parafji zaszczepił się zwyczaj urzą­
dzania pogadanek w rniędzycznsie sumy 
i nieszporów w miejscowym ogrodzie na 
świeżym powietrzu. Mówcami są przy­
godni wlościanie, którzy mają dar i chęć 
po temu; występują też, jako mówczynie, 
i kobiety Poruszane są wszelkie tematy, 
dotyczące gospodarstwa i wogóle życia 

niu śmie lej stanie przed szerszym i rói­
norodniejszym forum słuchaczy. 

- Patrjotyczno - ludJwa manifestacja. 
W niedzielę dn. 20 b. m. odbyla się pa­
triotvcrno-ludowa manifestacja w Miednie­
\\1iL JCh ro Slllllie Z klasztoru tysiące IUÓU 
p< .• 1 )..(11 wyruszyły, z p1eś11ią 1 adosną na 
ust>, il sztandara mi do kapliczki, stoją -
c~ 1 Irnr"icu wsi M1ed11ie\V1c. Ta11"1 po -
chód n1trzyma l si~, a 11a mównicę zai m­
prow,wwaną \vszcdl dzielny i l<t>chany 
ksiądz rektor St. N owakowski i w pod­
nioslyd1 słowach poucza! zebranych o mi­
!ości 01czywy i llboWi f\zlrnch względem 
kraju. óźniej wyg!osi l wspanii.lłą mowę 
rnany działacz ludowy i organizator kólek 
mlndzieży włościa ński ej M. Nagabczy 11sl<i, 
Z«kl11°il:.1.J \\'szy patqotyczne przemóv:1::;,ie 
okrzykiem na cześć Zjednoczont:j-ludo­
we j polski, J<tóry zebrani podchwycili i wów­
czas to grzmot radości wyrwa/ s ię z pier­
si chtopskiej i uderzy! w niebiosa na chwa­
lę i podziękę Bogu za jasną i czystą przy­
szłość, jaka ściele sie dla cH!ego narodu, 
odrodzonej ojczyzny. Po mowach rozen­
tuzjazmowany l :d, śpiewając hymn „Boże 
coś polskę" odprowadzi ł kompani<:: z Ra­
dziwil!owa, ldórtt przybyla na uroczystość 
do Miedniewic, mając na czele przy. 
szłość l<raju, swoją młodzież szkolną ze wsi 
Bartnik i Grabiny. Podczas pochodu 
przygrywała ork iestra wlościańska. 

- Od Zarządu Związku Kółe!\ rolniczych 
w Łowickim. l<omunilrnją, iż ogólne zt. 
branie Kółek odbędzie s ię w dniu 25 b . m. 

piąfrk o godzinie 12 w poludnie w sali 
robo tn. chrześciat'Jskich . 

Data 18 października była umieszczo­
na przez pomyłkę. 

- Regulacja rzeki Blllry. Konsorcjum 
w celu regulowania Bzury, na posiedzeniu 
swym w dniu 20 b. m. powzięło między 
innemi, następującą uchwalę: a) jako od­
szkodowanie za zajęte grunta przy kopa­
niu rowów i strumyków, stosownie do 
dobroci łąk, placonem będzie po 1 OOO, 
1250 i 1500 Mk. za polską morgę. Za 
obszary zajęte pod groble, będzie placo­
ną polowa sum wyżej wymienionych. Gro­
ble pozostaną wla s nością tych, do czyich 
przylegają gruntów. Obszar spółkowy 
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podzielony zostaie na 5 obwodów: powiat 
l ęczyc ki aż do Witoszewie, Witoszewice­
Ktf~ry, Ktery aż do granicy powiatu Ku­
tnowskiego, Kutno-Łowicz. 

Na przewodniczących komisji zostali 
powołani: Adwokat Chrempit'Jski-Łęczy­
ca; Wodzi ński Ktery; Sobieszczański -
Włostowice; Ge1er - Siemienice; Żmi­
gro dzki -Borówko. 

- Z Łowickiej Straży OJniowej. Ze-
brane między Czlonlrnmi Straży 0:<11iowej 
Ml<. 104, 30 (sto cztery fen. trzydzi eści), na 
\ ianek na tru11111ę ii. p. W laaystawa Tar­
czyńskieQo, zułożyciela i dozgonnego 
czlonka honorowego Straży towickiej, ni 
utyte na ten cel, wskukk przedśmiertnej 
woli niebuszczyl<a, Zarząd stosownk do 
postanowienia sWeHo z d. 18 b. m. prze­
sy ł d do S:1.. Redakcji z prośbą o !aslrnwe 
użycie wspo11111ia11e1 sumy 118 wpisy szkol· 
ne dla niezamoznych a pilnych dzieci 
czynnych cz ł onków naszej Strazy 
Ogniowej. 

Prucs Zarządu L. Golr:.biowskt". 
Sekretarz ZMządu Gałkiewicz. 

- Zabieranie drzewa. Urząd powia ­
towy zawiaclo m1I gospodarzy , którzy na­
byl i drzewo na odbudowę z wyrębu w Bo­
li111owtt! i dotąd go nie z1,\lie7..li, aby tn~rn ­
we zobrali najpóźniej do 30 pażdziernilrn 
r. b., po tym terminie drzewo nieodebr 1ne 
wydawanym n e będzie. Również drze\VO 
budulcowe zakupione w wyrębach w Boro­
\\illdCh i Rudzie, nie odPbra ne w cią~u 
3 ty~odni ud dnia zakupu-wydawane 111e 
hęd zie 

Podatek od zapałek. Znaczki po· 
datkowe od zapałek, nalepiane zwykle na 
opakowaniu, 111ogą b) ć nabywane w l.>iu­
rze powiatu lub u prezydenta policyjne~o 
za uiszczenfem podatku i zwrotem kosz­
tów. Koszta za 1000 znaczków podatlw 
wych od zapalek wynoszą 3 mark i: 

- Młyny czynne. W powiecie low1c­
l<im, począwszy od 1 listopada, czynne l>ę­
dą następu iące młyny wodne: Sobota, 
Slrnbiki, Goslawice, g111. Bielawy, ArkadjA, 
1..:apitul11y 1.:111. Nieboró\v, Boli111ó'"· gm. 
Bolimów; B0cL.ki g m. Lubianków; q ,J bro1n. 
niki gm. Dąbkowice. Motorowe: i\l\y~,:co ­
wice, Krernpa gm. Dąblrn~ice, Łyszko­
wice gm. Lyszlrnwice, Retki , K ocierzrw, 
gm. Jezi orko, B21ków pod., Adam Dal ek 
gm . Bąków. 

W powiecie Sochacz2wsl<im 111ly11y 
motorowe: Michalski, Wlodzimirski, Ił ów, 
Sochacz_ w, Obydwa Wiatraki w Secyminie. 

Mlyny powyższe mo~ą być tylk o czy n­
ne od ~odz. 6 rano do 6 wieczorem. No­
cą mi elenie jest "Jzbronione. 

- Rozwiązanie spółki. Istni ejąca w Lu­
wiczu spólka pod firmą „ W. Srzednicki 
i M. Tatarzyński, Fabryka odlewów i na­
rzędzi rolniczych" z dniem 18 paźdz i e r­
nil<a zostało rozwiązane i fabryka z wszel­
l<i em i aktywami i pasywami przeszlri na 
wyłączną własność p_ Srzednickiego i pod 
jego firmą nadal prowadzoną będzi e . 

- Koło kobiet. W parafji Zlakow-
skiej or~anizuje się K~lo kobiet włościań­
skich, w tym celu wysłano do Warszawy 
po informacje jedną z organizatorek (Kru­
szyniankę). Inicjatywa należy do mi ej­
scowego proboszcza oraz jednei z nau­
czycielek. 

- Czyszczenie kominów. Naczelnik 
powiatu z1:1twierdz1l przepisy obowiązujące 
mieszkańców Łowicza w sprawie czyszcze­
ni;:i kominów, które obowiązują z chwi­
lą ogłoszenia. Oplata za czyszczenie ko­
minów pobiera się podług następu;ące j 
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NAJTANSZE LUDOWE 

Ubezpieezenie na żyeie 

H Wzajemna Pomoc" 
zawiera ubezpieczenia od 1000 do 10000 
marek do 45 lat. Premje roczne od 15 mk. 
rocznie za każde 1000 ml<. Ajentura na 
powiat Łowicki, ŁOWICZ, Podrzeczna 

M 16. Łabęcki. 
rnos-1-1 

normy: 1) od małych domów, nie posia­
dających więcej, jak 6 palenisk po 4 mar­
"ki od każdego domu za ca ły rok kalen­
darzowy; 2) Od domów, posiadających 
więcej niż 6 palenisk-po 60 fen. od każ­
dego paleniska za rok lrnlendarzowy; 3) 
Od domów z piecami piekarskiemi, po 
8 marek od każdego piekarskiego pieca 
za caly rok; 4). Od domów z ogrzewaniem 
centralnym po 60 fen. od każdego pokoju 
na rok; 5) Należność za poszczególne 
nadzwyczajne wyczyszczenie, iakoteż za 
wyczyszczenie i wymiatanie kominów w 
nowych budynkach, będzie ustaloną w każ­
dym poszczególnym wypadku według umo­
wy z wlaścic i e lern dornu. Opiacie pod­
lega każde ognisko kuchenne, pokojowe 
lub lazienkowe bez względu na to, czy 
jest rozpalone lub nie. 

- Sprostowanie. W .M 41. Gazety 
Łowickiej B. Opiekunka Schroniska dla 
dzieci biednych w Łowiczu W-a Tata­
rzyńslrn umieścila podziękowanie za ofia­
rowane przez m iejscową Straż Ogniową 
Mk. 100 na wspomniane Schronisko. Tym­
czasem, su111ę t ą, jako otrzymane wyna­
grodzenie przez Orkiestrę Straży Ognio­
wej, za grę w llliejscowym teatrze w d. 
12 sierpnifl r. b. na amatorskim przedsta­
wieniu na rzecz tegoż Schroniska, wspom­
niana Orkiestra, a nie straż Ogniowa­
ofiarowala na w mowie będące Schronisko. 
Zmządrnjący Orkiestrą Straży OgnioV(lej 

19 1 O 18 r. Ga!k1.ew1cz. 

- Hiszpanka. W niektórych olrnJicz­
nych \\lsiach grasuje grypa hiszpanka, któ­
ra zabiera wiele of ia r, w jednej np. wsi 
zmarto w ciągu kilku tygodni 8 osób 
(3 mężczyzn, 4 kobiety i J dziewczyna); 
2 rodziny postradaly ojców i matki; w 1e­
dnej z tych rodzin pozostało 6· ro dro­
bnych dzieci. 

- Drewniaki. W Niemczech i w pań ­
stwach innych Zachodu są rozpowszech­
nione w użyciu t. zw. drewniaki, czy:i 
plumpy, zastępujące obuwie ze skóry. 
Formą przypominające póf~lębokie kalo­
sze, są one wyżlobio11e calt: z drzewa 
olszowego lub topolowego czasem lipowe­
go. Cena ich dosyć jest p rzystępna, gdyż 
waha się pomiędzy 5-5 Mk. Do pracy 
zaś kolo domu, po biocie i na dzier1 po­
wszedni na wsi są nadzwyczaj praktyczne; 
naturalnie główna ich zaleta, że są tanie. 
W Niemczech wlościanie robotnicy prze­
ważnie tylko ich używają; nimi też są zao­
patrzone obozy dla jeńców. Dobrzeby 
bylo aby i u nas utarł się ten zwyczaj, 
głównie zaś aby powstał warsztat czy też 
fabryka takich wyrobów. Włościanie przy­
najmniej chętnie się niemi posługują, o ile 
uda im się nabyć gdzieś takie drewniaki; 
rozpowszechnienie ich wp1ynęloby na ob­
niżenie się skóry. 

Prenumerata gazet. W parafji Kier­
nozia w jednym mif:~siącu zaabonOWi'lno 
z~ pośrednictwem miejscowego probosz-

G A Z E T A Ł O W I C K A. 

cza 36 numerów Gazety Świąteczn ej, nie 
licząc rozl<'upywanych licznie w niedzielę 
od gazeciarza. Cyfrą taką nie wiem czy 
może poszczycić się która z parafj i na­
szego puwiatu. Dodać należy, iż parafja 
Kiernozia nie należy do parafji dużych 
i po parcelacji licznych tam majątków 
w połowie składa się z księżaków. 

- Króla czy prezydenta. Z jednej 
z tutejszych parafji wyjechała delegacja 
w sprawach parafji do Arcybiskupa. Sród 
pogawędki zapyt~I Arc. „Kogo byście wo­
leli mieć, króla czy prezydenta?"-Z ko­
ściołem króla, a poza kościołem prezy­
denta',-odrzekł jeden chłopski filozof, 
który zwiedził pól świata. Jest to stresz­
czenie po~lądów ha sprawę przyszlego 
ustroju Polski u tutejszych Wieśniaków, 
którzy prawie bez wyjątku są przekon8ń 
republikańskich. W rozmowie z nimi czę­
sto daje się słyszeć: Nie chcemy, aby 
jaki obcy książe zasiadał na tronie i pro­
wadzit osobi stą politykę, to znowu: „Po­
trzeba nam też króla, żeby pracować na 
utrzymanie całej farnilji, a może jeszcze 
i dam dworskich". 

- Odęcie bydła. Wskutek wiatrów 
panujących w ostatnich tygodniach i pa­
sania bydła na młodych koniczynach, zda­
rzają się czę,.tt> obecnie wypadki wzdę­
cia bydła. ,' 111Pictórych wsiach było po 
kilka wypadków takich. Ratunek utrudnia 
brak odpowiednich narzędzi ornz ludzi, 
jako tako obeznanych z ratownictwem. 
jest tC' tym boleśniejsze, że stan bydła 
wskutek wojny i ostatniej rekwizycji dale­
ki jest od normalnego. 

- Epidemja na di ób. W okolicy pa­
nuje epidemja na drób. Zdychaj~ kury, 
gęsi, indyki. W niektórych gospodarstwach 
wyginęły prawie wszystkie. 

- z l(inematografu. Ze względu na 
ograniczenie światła do godziny 11-ej 
przedstawienia kinematograficzne rozpo­
czynać się będą o godzinę wcześniPj, t. j. 
w sobotę o godzinie 6-ej, w niedzielę 
o godzinie 5-ej po południu. 

- Systematyczne pogadanki: Zarząd 
Kola Polskit~j Macierzy Szkolnej w Lo­
wiczu, pragnąc popularyzować wiedzę 
Wśród warstw ludowych, postanowi! wy­
sylać prelegentów do okolicznych wiosek 
w celu wyglaszania pogadanek popular­
nych. Pierwszą pogadankę o „Ogniu 
w życiu codziennym i przemyśle" wypo­
wiedzial w Malszycach prezes kolil Lo­
wickiego p. J. Sinnożęcki. Prelegent 
umiał zniżyć się do pojęć tych maluczldch 
i wylożyl rzecz jasno i zAjmująco. Audy­
torjum. sldaclające się ze 120 osób płci 
obojej, słuchało z napięciem opowiadania, 
które zilustrowane było 19 przezroczami. 

Podziękowano Szanownemu p1 .:-le­
:gentowi glośnemi oklaskami i proszono 
o pamięć na przyszłość. Na sali pano­
wal porządek, utrzymywany przez miejsco· 
wą drużynę strażficl<ą. 

Za wejście na pogadankę (po 50 fen. 
od osoby) zebrano 54 marki 8 fen., l<tóre 
ofiarowano na koto Macierzy w Łowiczu. 
P. Sianożęcki, przyjmując ofiarowaną su­
mę. zakomunikował, że będzie to pierwsza 
cegiełka na bibliotekę popularną przy kole 

· P. M. Sz'. w Łowiczu . Z biblioteki będą 
mogli korzystać okoliczni gospodarze, 
członkowie P. M. Szkolnej. Druga taka 
pogadanka będzie . wygłoszona w Popo­
wie. Kolo P. M. Sz. w Łowiczu chętnie 
będzie wysyłać prelegentów do tych wio­
sek, . które zgloszą życzenie. Prosimy 
o uprzednie porozumienie . się z Zarzą­
dem Kola. 
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- Towarzystwo Krajoznawcze rozpo­
częło swój sezon zimowy przez urządze­
nie w ubieglą niedzielę podwieczorku dla 
swych człon ków i wprowadzonych gości. 
To też gwarno było przy stolach i stolicz­
kach, rozrzu conych po lokalu Towarzy­
stwa. Do urozmaicenia zebrania przyczy­
nili się niemało członkowie, którzy z o­
chotą darzyli zebranych bądź śpiewem, bądź 
deklamacją, bądź grą na skrzypcach. 
Czas szybko i milo przeszedł na wspól­
nej pogawędce, pozostafo jednak życze . 
nie, aby tego rodzaju zebrania zaintere­
sowaly jeszcze szerszy ogól Łowiczan. 

- Fabryka cygar w Kutnie. Wojna 
obecna wytworzyła nową galęź przemyslu. 
P. Adnm Zawadzki z Kutna zakłada włas­
ną plantację tytoniu i jednocześnie otwie­
ra fabrykę cygar, sprowadzając specja­
listów z Turcji. Z przyjemnością notuje­
my fakt, że ziemianie nasi starają się 
podnieść wytwórczość krajową, zwłasz­
cza na niewyzyskanej dotąd niwie. 

- Oświetlenie Łowicza wiele ppzo­
stawla do życzenia-·prawie, że niema go 
wcale. Z nastaniem obecnych ciemnych 
wieczorów, mia 'to pogrążone jest „ w e­
gipskich ciernnośuach', ale zato w dzień, 
jak zaznaczono w Nr. 36 „Gazety Łowic­
kiej", po dawnemu palą się elektryczne 
latarnie. 

NADESŁANE. 

- Podczas zebrania w sprawie samo­
obrony, w d. 18 b. Pl. w Łowiczu, jeden 
z mówców zwrócił swe przemówienie 
przeciw urzędnikom ~mmnym, jako pocho­
dzącyrn ze ,,szkoły rosyjskiej", a stąd nie· 
chętnych do obc cnych spraw spof ecz­
nych (sic) Czy pan mówca w tym wzglę­
dzie nie myli się, i niezbyt stronnie sąd 
swój publicznie wydaje? Pisarze gminni , 
przeciw którym, jak sir, zdaje-przeważ­
nie było zwrócone ostrze przernówieni a, 
spP.lniali polecenia ówci;esnej władzy ro­
syjikiej, a spełniać je musieli, gdyż od 
tego zależał ich byt, którego mkt inny 
mu nie zapewniał. Więc czy to zbrodnia, 
którą należy piętnować? Czy pan mów­
ca nie pamięta, 1ak to wielu niezależnych, 
na rożnych stanowiskach polaków, dziś 
tak głośno manifestujących swą polskość, 
starało się o względy różnych przedsta­
wicieli władzy rosyjskiej, nawet takich, 
jak żandarmi i strażnicy ziemscy. Zatym, 
czy jest sluszne, tolerować jednych 3 dru­
gich potępiać, zamiast jednoczyć-waśnić 
wszystkich? Urzędnicy gminni, a szcze­
gólniej Wójci-to mężowie zaufania ogó­
łu-niema podstawy posądzać ich o nie· 
lojalność do spraw spoleczeństwa polskie­
go, a pisarze, zależni od ostatnich, według 
nich powinni postępować. 

Niepisarz gminny. 
Przvp. R ed. Pod tym względem przy. 

znajemy Sz. autorowi zupelną sluszność , 
gdyt znaliśmy bardzo wielu pisarzv gmin­
nych, odznaczających się wysokim patrjo­
tyzmem i czynnie wspóldzialających spo­
łecznej pracy po wsiach, a uderzmy się 
w piersi, wszak myśmy wszyscy byl i urzęd­
nikami rosyjskimi-bąc'ź to ptatnymi, bądź 
honorowymi, a nie przeszkadza nam to 
jednak zgodnie budować Polskę. 

PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią po· · 
sługę ni eodżałowanej pamięci mężowi 
memu ś. p. Albinowi Szymajdzie; a miano· 
Wicie Czcigodnemu J. ks. Kanonikowi 
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Niemirze. ks. Chruścickiemu, ks. Stypul­
lrnwskiemu, ks. Zawadzkiemu, Naczelni­
kowi straży p·. Klejna, p. Niebudakowi, 
wszystkim członkom straży Ogniowej Ło­
wickiej i Malszyckiej, oraz towarzyszom 
P. O. W. składam z głębi duszy serdecz· 
ne „Bóg zaptać". 

Stroskana 'ona z synkiem. 

SKRZYNKA DO LISTÓ \l{. 

Do Redakcji Gazety Łowickiej. 

Sza11owny Panie Redaktorze! 
Prosiłbym Sz. P21na o umieszczenie 

meg.o listu w „Gazecie Łowickiej", co 
płacimy za artykuły spożywcze. Otóż 
k~arta mleka nawet ochrzczonego kosz­
tuje mk. 1.20, para jaj kosztuje mk 1.30, 
kwarta śmietany rnk. 8.00, 1 funt masła 
mk. 13.00 i to nie zawsz~ pełny funt. 
Nie chodzi mi o to, kto ma to zapłacić, 
ale często jakaś biedna matka prosi o 
opuszczenie choćby 10 fenigów na czyms, 
lecz nasze gosposie nie mają sumienia i 
często odpowiadają - „kto nie ma pienię­
dzy, niech nie je". Stoi obok niej druga 
gosposia z takim samym sumieniem i od­
zywa się do Kaśki: „Trza byto nie poka­
zywać, ona i tak nie kupi; chodź Jadwiga 
do zyda, a oni niech nie jedzą. Lyd nam 
da po 13 mk. i nie będzie tyle gadał co 
oni", i poszły-byle kilka fenigów dostać 
więcej. Trzeba przecież nie być czło­
wiekiem, żeby coś podobnego mówić. Gos· 
posie nasze naskładały kupki marek i nie 
wiedzą, co z niemi robić, więc kupują so­
bie wetniaki, chustki kosztowne i naszy­
wanki u żyda, a żyd sobie odbierze co 
dał bez targu 13 mk. za masło. Oczy­
wiście przychodzą z temi strojnemi weł­
niakami i naszywankami do kościoła w 
niedzielę i wystają przed kościolem, że 
aż ksiądz musi nawoływać: „idźcie już do 
kościoła, kazanie się zaczęło, a wy tu sto­
icie!" 

Jeżeli zaś usłyszą slowa prawdy z am­
bony, to wychodzą i nie chcą sluch11ć. 
Wszędzie się czyta, że ludzie pracują 
nad podniesieniem i uświadomieniem na­
szego ludu, a Jednak ta praca taki mały 
przynosi pożytek. 

Zygmunt vl-ycisłów. 

Z kraju . 
+ Kursy nauczycielskie przygotowaw­

cze do matury seminaryjnej. K. P. Mini­
sterstwo Wyznań Religijnych i Oświece­
nia publicznego organizuj e w bieżącym 
roku szkolnym w Wcirszawie roczne kur­
sy nauczycielskie dla osób płci obojga, 
nie posiadających zawodowego wykształ­
cenia, a pragnący pracować w szkolnic­
twie elementarnym. 

Na program Kursów składają się przed­
mioty ogólne i pedagogiczne, ćwiczenia 
praktyczn~ w szko.łach powszechnych, 
konferenqe, pokazy, wycieczki. 

Na Kursy przyjmowani będą kandy­
daci(tki), posiadający wykształcenie w za­
kresie conajmniej 6-ciu klas szkoły średniej. 

. Za naukę na kursach pobieraną bę­
dzie opłata 40 mk. rocznie. 

Ze .względu na obecne trudności za­
instalowania się w Warszawie, słuchaczki 
będą mogły skorzystać za niewielką opła­
tą z mieizkania (bez utrzymania), urzą­
dzonego przy kursach. 

G A Z E T A Ł O W I _C K A. 

W podaniu należy si~ powołać na o­
soby wiarogodne i doląu.yć: 1) życiorys, 
~) m~trykę (wymagane 18 iat skończonych), 
0) świadectwa szkolne, względnie uwierzy­
telnione kopje, 4) świadectwo z odbytej 
praktyki (o ile miała miejsce), 5) świa­
dectwo lekarskie. 

Zajęcia na Kursie rozpoczną się dn. 
15 listopada. 

Podirnia należy ildadać w Sekcji I 
K. P. Ministerstwa W. R. i O. P. Al. U­
jazdowskie Nr. 20, Il piętro, pokoju Nr. 
15, gdzie również zasięgnąć można bliż­
szych informacp o Kursie w godzinach 
0d 9-10-ej przed poludmem. 

+ O powrót emigrantów. „Monitor 
Polski" donosi, że wobec podawanych w 
niektórych pismach wzmianek niedość 
ścisłych o formalnościach, jakim muszą 
czynić zadość osoby, starające się o po­
wrót z Moskwy do Królestwa, Minister· 
stwo Sptaw Wewnętrznych podaje do pu· 
blicznej wiadomości, co następuje: 

Obecnie od Komisarjatu Polskiego 
(urzędu rosyjski-ego) nie potrzeba zaświad­
czenia, że do powrotu danej osoby niema 
przeszkód politycznych, natomiast utwo­
rzone jest Kolegjum Wy~nańcze (ul. Wiel­
ka Nikicka Nr. 50), do którego wchodzą 
przedstawiciele komisarjatów narodowoś­
ciowych, a mianowicie: polskiego, litew­
skiego, żydowskiego i t. d. W Kolegjum 
układane są listy wedłl1~ narodowości. 
Lista, ułożona w Kolegjum wygnańczym, 
idzie do Centroplenbieżu (Centralny Ko­
mitet dla spraw jeńców i wygnańców) do 
zatwierdzenia, poczym tenże odsyłają do 
Centr·~lnego Urzędu Reemigracyjnego 
przedstawkielstwa Rady Regencyjnej, któ­
ry po zbadaniu jej kładzie swoją wizę i 
z kolei kieruje do ostatecznego zatwier­
dzenia do konsulatu niemieckiego. Na 
zasadzie ustalonej w ten sposób listy, Cen­
troplenbież wyprawia pociągi z wygnań­
cami pod opieką dwóch kierowników: je­
dnego ze strony centroplenbieżu i drugie­
go ze strony Centralne~o Urzędu Reemi­
gracyjnego W wyprawianiu pociągów 
następują cu;ste i zupełnie nie wyjaśnio­
ne przerwy. 

+ Postanowienie. Rada Ministrów 
Królestwa f~olskiego postanowiła: 

Stosownie do art 7 Przepisów Tym­
czasowych o Urzęda ch Ziemskich usta· 
nowione zostają narazie następujące Ko· 
misje Ziemskie Okręgowe: 

1) w Warszawie, obejmu1ąca powiaty: 
Warszawski, Błoński, Grójecl<i, Mińsko­
Mazowiecki, Radzymit'lski, Siedlecki, Wę­
growsld, Sokotowski, Łukowski, Garwo­
liński, Bialski, Janowski, Radzyński, Wło­
dawski, Łowicki, Sochaczewski. Skiernie­
wicki, Rawski, Płocki, Sierpecki, Lipno­
wski, Rypiński, Płoński, Mławski, Przas­
nyski, Ciechanowski, Makowski, Pułtuski; 

2) w Łomży, obejmująca powiaty: 
Łomżyński, Ostrołęcki, Kolneński, Mazo· 
Wiecki, Szczuczyński, Ostrowski; 

5) w Łodzi, obejmująca powiaty: 
Łódzki, Brzeziński, Łęczycki, część po­
wiatu Łaskiego, należąca do okręgu są­
dowego łódzkiego, części powiatów Czę­
stochowskiego i Wieluńskiego, należące 
do okręgu sądowego Częstochowskiego, 
część powiatu Będzińskiego, należąca do 
okręgu sądowego będzińskiego, powiat 
Włocławski, Kutnowski, Gostyński, Nie­
szawski, Kaliski, Turecki, Sieradzki, Ko­
niński, Słupecki, Kolski; 

4) w Kielcach, obejmująca powiaty: 
Kielecki, Jędrzejowski, Stopnicki, Włosz­
czowski, Miechowski, Olkuski, Pińczow­
ski, Konecki, Opoczyński, Sandomierski, 
Opatowski, Piotrkowski, Radomski i czę-
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ści powiatów Częstochowskiego, Las­
kiego, Wieluńskiego i Będzińskiego, na­
leżące do okręgu sądowego piotrlrnw­
skiego; 

5) w Lublinie, obejmująca powiaty: 
Lubelski, Puławski, Lubartowski, Janow­
s~i, K~as.nostawski, Chełmski, Zamojski, 
B1łgoraJsk1, Tomaszowski, Hrubieszowski 
Radomski, Kozienicki, llżecki. ' 

+ Rozporządzenie dotyczące cenzury. 
Dyrektor Wydziału Prasowego dr. Mohr 
zawiadomi! redakcje pism codziennych 
w Warszawie i na prowincji, że na sku­
tek . rozporządzenia pana szefa zarządu 
cywilnego od dnia wczorajsze$.!o dzien­
niki polskie będą mogly s1fobodnie oma­
wiać wszystkie sprawy wewnętrzne, jak 
również kwestje dotyczące się organ i­
'l.a cji przyszłego Państwa Polskiego. 

Cenzurz~ prewencyjnej, według tego 
rozporządzenia, ulegać w da lszym ciągu 
mają artykuły orrrnwiące: 

1) Spr a wy wojskowe, 
2) Obwieszczenia, maj~ce na celu 

bezpieczeństwo, spokój i lad w mieście 
i kraju. 

3) Sprawy dotyczące władz okupa-
cyjnych i ich zarządzeń. · 

4) Zagadnienia, powstające w zwią· 
zim z interesami Państwa Niemieckiego, 
pnństw Rzeszy i sprzymierzonych. 

+ „ KUPIEC" w Poznaniu. Już dwu­
nasty rok wychodzi w Poznaniu dwuty­
godnik, poświęcony sprawom przemysłu 

i handlu polskiego p. t. „Kupiec". Pismo 
to, pomimo najtrudniejszych warunków 
wszelkiego rodzaju, ostało się, popi erając 
interesy przemysłu i kupiectwa polskiego 
na calych ziemiach polskich: w Kongre­
sówce, Galicji i zaborze pruskim W na1-
bliższym czasie zamierza się pismo to roz­
szerzyć . Wobec nowoksztattujących się 
warunków ekonomicznych, mających na 
celu złączenie w jedno ognisko gospodar­
cze wszystkich naszych dzielnic, apeluje­
my gorąco do warstw zainteresowanych 
naszego społeczeństwa, by zechciały za­
abonować „Kupca" (kwartalnie 2,50 mk.), 
tub zgtosić się po numer okazowy. Rów­
nież zwracamy uwagę na najnowszą pub li. 
kację ekonomiczną „Kupca", p. t. „Jedno­
dniówka", obejmującą 40 prac wybitnych 
ekonomistów z catej Polski (cena 2,30 ml<, 
franko, z czego 30% idzie na bezdomnych). 

+ W sprawie d_omów ludowych. Od 
lipca r. b. istnieje przy Centralnym Zwią· 
zku lcólek rolniczych Komisja Domów lu­
dowych. Do zadań komisji należy pomóc 
w organizowaniu, budowaniu i prowadze­
niu domów ludowych, które powstają obec­
nie w różnych częściach Królestwa co­
raz liczniej. Z konieczności największą 
uwagę zwrócita komisja na wiejskie do­
my ludowe, ogniskujące towarzyskie i umy­
słowe życie na wsi polskiej. W sprawie 
tej rozesłany był swego czasu kwestjonar· 
jusz. Odpowiedzi napływają, dając dosta­
teczny materja t do sprawozdania z dzi· 
siejszego stanu i działalności domów lu­
dowych. Sprawozdanie to, opracowane w 
formie broszurki, stanie sitt niewątpliwie 
najlepszym podręcznikiem dla projekto­
wanych i powstających nowych domów 
ludowych. 

Docierając przez organizację kótek 
rolniczych do najdalszych kątów Króle­
stwa, Kom is ja Domów ludowych stwier­
dza, że istnieje cały szereg miejskich do· 
mów ludowych (klubów robotniczych), np. 
w poludniowo - zachodniej cz ęści kraju. 
Opis tych domów mógłby się ' stać prz,Y­
kladem dla tak pożądanych ognisk ludo­
wych życia małom i a ste czkowego. O takle 



więc opisy zwrnca się komisja domów 
ludowych przy Centralnym Związku kółek 
rolniczych (Kopernika 30), prosząc wszelkie 
kluby, resursy i domy gromadzkie robo­
tnicze u odpowiedzi na pytania poniższe: 

I) Czy dom własny, czy też wynaję­
ty, jeżeli wlaisny, to kiedy wybudowany, 
z jakich pieniędzy. Kto jest jego praw­
nym wła · cicielem, 2) Co się w lokalu 
mieści (np. sala zebrań, biblioteka, sklep, 
stowarzyszenie i t. p.), 3) jakie odbywa­
ją się w lokalu zebrania, odczyty, lrnrsy, 
4) Dołączyć fotografię domu. 

+ Uchwały wójtów. Na zebraniu 
wójtów w powiecie brZt'zińskirn w obec· 
ności krajszefa jeden z wójtów odczy­
tał następującą rezolucję. która została 
przez wszystkich WÓJtów, pisarzy i pełno­
mocntków przyjęta. 

Zważywszy na chwilę obecną, która 
niesie Europie pokój, przywraca wolność 
narodom, oswobodzonym z kajdan dotych­
czasowych rządów i okropności tej wojny, 
zebrani przedstawiciele gmin powiatu brze­
zińskiego w osobach wójtów pisarzy i peł­
nomocników gmin, żądają: 

l) Zniesienia 11atvchmiast okupacji 
i rządów jej i wszystkiej rekwizycji. 

2) Wolności uciśnionego Narodu Pol· 
skiego, wolności przemawinnia w słowie, 
piśmie i nietykalność osobistą pod wzglę­
dem dąże11 politycznych. 

3) Uwolnienie jericów politycznych 
i wo1ennych. 

-1) Zwołanie natychmiast komisji Kon­
stytuanty Paristwa Polskie~o z warstw demo­
kratycznych społeczeństwa polskiego z 
głosem decydującym, celem zwołania Se1· 
mu na podstawie 5-cio-przymiotnil<owych 
wyborów. Zrl pełnoletność w wyborach 
uwazamy 21 lat wieku. 

+ Obligacje powiatu kalisko-tureckiego. 
Sejmik powiatu kalisko-tureckiego wypu­
ścił na pokrycie lrnsztów budowy kolejki 
kalisko-tureckie) 5b·We obligacje na sumę 
1,330,000 marek vJ odcinkach od 100 do 
do 1000 rnarek. Obligac1"~ te stanowią 
bardzo dobrą lokatę , ponieważ wypusz­
C.lu11e z,)stały po 1>ursic 97 mk. za 100 
i przynoszą staly dochód w wysolrnści 5t. 

l)bli~acje nabywać mozna • w kasie 
Warszawskie~o Banku Handlowego (Od· 
dzi:il Kali ki) przy ulicy Wrocławskiej, 
gmach wlasny. 

ZE SWIATA. 
·u Użyteczny wynalazek. W Danji 

wynaleziono sposób wyrabiania ztucznej 
ikóry z wlókien roślinnych. Przy wypró­
bowaniu ttgo wynalazku olcazalo się, że 
sztuczna skura, przezwana ,,wulka11", jc:st 
c.lwa razy silniejszą od skóry prawdziwej, 
ale łatwiej przemaka niż-naturalna. Za 
to skóra wulkanowa jest o 40 procent 
ta11sza od bydlęcej. Fabryki sztucznej 
skóry jstnieJą jul w Norwe~11, Szwecji, 
Holandji i Francji. 

·O· Oddanie j e11ców wojennych. „Tel. 
polska ajencja prasowa" donosi z Konstan­
tynopola: Władze wojskowe tureckie od­
dały rządowi polskiemu do dyspozycji 
wszystkich jeńców wojennych narodowoś­
ci polskiej, przebywających w Turcii. 

W i 1 ~ n m o ś c i r o I n i c z e. 
lii cie buraczane jako pasza. Liście 

buraczane są, jak wiadomo, nader cenną 
paszą, szczegó lniej pr~y obec'ffyfn 15raku 
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wszelkiej innej, a mianowicie jeżeli skar­
miamy je z ol>cięterni główkami buraków 
cukrowych. Działają wprawdzie nieco 
rozwalniająco i dla tego niemozna ich 
w nadmiernych ilościach spasać, ale pod­
noszą bardzo tak udoje, jak i zawartość 
ttuszczu w mleku. 

Co do wartości pastewnej liści bura­
czanych w porównamu do innych karm, 
podaje Kellner, co następuje: 

Liście buraków pastewnych zawiera­
ją 1,0°1 0 strawnego białka przy 5,3~/0 rów­
noważnika skrobi. 

Liście buraków cukrowych z gló vka­
mi żawierają 1,4°/<> strawnego białka przy 
7,8°10 równoważnika skrobi. 

Seradela przy zakwitnięciu zawiera 
1,5a:o strawnego bialka przy G,6"" równo­
ważnika skrobi. 

Czerwona koniczyna przy zakwitnię­
ciu zawiera 1,7°/0 'trawnego białka przy 
10,2°, 0 równoważnika sl<robi. 

Liście buraczane są nnjodpowiedniej­
szą paszą dla bydb rogatego, ale możt\a 
je dawać 1 owcom. Po zebraniu liści z 
pola pozostaje ich tam je. zcze tyle, ie 
opłaca się wypędzać na nie nieroga­
ciznę, która zne11d:lie tnm jeszcze doslrn­
nałe pożywienie. 

Krowom dojnym i bydłu tucznemu 
rnożna dawać li~ci bura z i 1 60 1 
7() funtCJW na }(l(lt) funt Ż} \'I j vugi, je­
żeli tylko liście me zepsute i czyste, ale 
przejście na tę paszę musi być powolne. 
Liście buracu111e zcilecają jako paszę dla 
bydła tuczonego z tego mianowicie wzglę­
du, że produkuje nader delil·a 1 '1e i smacz­
ne mięso. Wolom roboczym można da­
wać tylko nieWiellde ilości, ponieWHż przy 
tej paszy słabną. Dla krow cielnych i 
młodocianego bydła nie 1es to odpo-
wiednią paszą; przy brJkt Jżna i 
liśćmi karmić, ale tylko n1, ·temi i 
czyste mi. 

jako dodatek do liści bur c1u.anych 
daje się sieczkę i, gdzie jest, siano. Nie­
którzy zalecają rznięcie liści na sieczkę 
razem ze slo111ą, ale to zabieg sprawiają­
cy dużo ambarasu a niepotrzebny, trudny 
zresztą do przeprowadzenia przy obec­
nym bral<u robotnilrn. 

Przy skarmianiu liś1..i buraczanych 
ujawnia się często bardzo wielkie rozwc..1-
nienie, P"PZ cu cały pozytek u luów doj-
nyLI, onowany, a cały organizm 
na ~ stawiony. Przypisują głów-
nie 1n c1~u, 1 .1.czaw1owemu wrwołvw1rnie 
rozwolnienia, n jnlrn środek z:m1dczy ra­
dzą zadawanie oczyszczonej l<redy. Naj­
nowsze jednak badania wykazały, że przy­
czyną rozwol111enia nie jest kwas szcza­
wiowy, ale raczej chorobotwórcze bakter­
je, z1uqdujące się na mokrych i zabrudzo­
nych liściach. 

Wedle bHdari Winklem i We11dla 
w rolniczym instytucie w Lipsku nie moż­
na przypisywać kwasowi szczawiow1..mu 
wywoływania rozwolnienia. Przy doświad­
czeniach tych bowiem zadawano bydłu 
kwHs szczawiowy w takich samych ilo­
ściach, w jakich znajduJ.e się w liściach 
buraczanych, a rozwolnienie nie polrnzalo 
się. Lajno krów było nawet twardszem 
aniżeli przed zadaniem lcwnsu szczawio· 
wego. Ale skoro tylko zadano mokre 
i brudne liście rozwolnienie zaraz się po· 
kazało. 

Niemiłym objawem przy skarmianiu 
liści buraczanych jest łamikost i ten wy­
woluje kwas szczawiowy. Przeciwśrod­
kiem na to jest oczyszczona kreda lub 
fosforun wapniowy, tak zwany precipitat, 
który zadaje się w ilości 30 do 40 gra· 
inow na 1000- funtów żywej wagi. 
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Tam, xdzie liści buraczanych w świe­
żym stanie skarmić nie można, zakisza się 
je na zimę. Mimo, że przy zakiszaniu 
dużo bardzo składników odżywczych gi­
nie, za eca się ten sposób przechowania, 
bo kis .... onka stanowi bardzo dobrą paszę 
zimową dla bydta rogatego, co w obec­
nych mianowicie czasach jest bardzo do­
niosłego znaczenia. 

,,Ziemianin" Z Śwz'r:cicki· 

Tydzień polityczny. 
P. Prezydent ministrów, po krótkiej 

naradzie z ministrem Uląbińskim wysłRł 
natychmiast depeszę do kanclerza Rrzeszy 
Niemieckitj ks. Maksyrnlljana Badeńskie­
~o, w której zawiadHmiając go o objęciu 
stanowiska naczelnika rządu i powołując 
się na decyzję co du µow1t ze1w. teki 
spraw wojskowych brygadierowi Pilsudz­
kiemu, wyraził przdrnnante, iż kanclerz 
Rzeszy bezzwłocznie umożliwi brygadje­
rowi powrót do haju, c~lt>m 0\>ję 1,1 "'· 
zeń ważnego po ft runku w rządzit 

Konsolidacj,1 stronnictw ludowych. 
W zeszłym tysiudniu µodczas zjindu 

działaczy 1udowyd1 z Król<!stwa i Galicji 
w Warszawie dokonano sko11solidowa11ia 
stronnictw ludowych poi. str. Lud. z Kró­
lestwa, obu grup Galicy1skich i Z1edno­
czenia ludowego - tak więc wszystkie 
większe stronnictwa ludowe skonsolidowały 
się w jedno polskie Str Ludow~ 

Stanowisku •l!gO n<.1lez ,~e o 
cy stronnictwa, względem utworze• 
brnetu, stre'SZ ·zJ się w 11 •• ęt u 
klaracii: 

1) Chcemy natychmiastowego utwo­
rzenia Rrządu z przedstawicieli wszyst­
lcich dzielnic Polski i gotowi jesteśmy 
poprzeć ~o, o ile stanie na stanowisku 
inten~sów ludu. 

2) Ządamy od przyszłego rządu na­
ty towego wydania ordynaC)i wybor­
cze), opracowane) przy należytym i istot­
nym udziale przedstawicieli warstw ludo­
wych. Zad1rw· "Wotania jednoizbowego 
Sejmu w .,,ożliwie najkrótszym, 
nie późn1ep Nowy Rok. 

3) Zastrzegamy się przed tworzeniem 
tal<iego rządu, któryby był prowokacją 
w stosunku do warstw ludowych. 

4) Z tych powodó\V sprzeciwiamy się 
tworzernu jakiegokolwiek ciała pulity­
czne~o, którel>y nas przedzielało od Sejmu. 

Pnedstawiciel Poi. tr. Ludowego 
z l<rólestvJ.i uczynił zastrzeżenie, że stron­
nictwo to przy uwzględnieniu powyższych 
warunków udzialu w rzi:ldzie 111e weźmie. 

Z placu boju. 
BERLIN Urzędowe dnia 22 paździer­

nika 1918 r. 
Sil1rc ataki \\'e Fldndrji na południo· 

wy zachód od Deinze 1 na wschód od 
Kortik przyniosiy wrogowi tylko niezna­
czny zysk w terenie. 

Na wschodnim brze~u Aisny, po obu 
stronach Vouziers i na wschód od Aisny 
odparlo gwaltowne ataki francuslcie. 

Odmówienie paszportów posłom. 
Z Berlina donoszą, że posłom z PO, 

znania Korfantemu i Seydz1e odmówiono"' 
paszportów na pr Lyjazd do Warszawy. 

Niezawisłość Węgier. 

Na Węgrzech proklamowano całko­
witą niezawisłość Węgier, pozostającą 
tylko w luźnym związlw z Austrją µrzez 
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linję perso nalu t. j. przez wspólnego mo­
narchę . Wszystkie ministerjl:l JUŻ utwo­
rzono, jak również i ministerium spraw 
zagranicznych. Niebawem. ma być wyda­
ny manifest Królew,ski. 

Bułgarja przeciwko Turcji. 
„Lokalanzeiger" donosi, że z postę· 

powania koalicji nCJ Bałkanie sądzić moż­
na, iż przygotowuje się ona do wielkiego 
ataku na Turcję w trzech miejscach, mia­
nowicie: Dardanele, Jinja Marycy i lądo­
wanie wojsk w Dedeagaczu 

Wojska amerykat1słdc. 
Biuro „Reutera" donosi, że rząd 

amerykański postanowił wysyłać: do Euro­
py 250,000 żołnierzy miesięcznie, wraz 
z odpowiednim materjalem wojennym. 

Obchodzenie się ze skórkami zwierzyny. 
Skórki zajęcze (lisie, kocie, królicze, tchó­
rze i t. d.) po ociągnięciu rozcina się 
przez brzuch napodłuż i przybija ~woź. 
dziczkami, silnie wyciągnąwszy, na desz­
czółkach odpowiednich rozmiarów, wio­
sami nadół. Najcenniejszą częścią każ­
dej skórki jest jednak tylko część jej ~ór­
na, pólbrzusze można zatym wyciąć, gdyż 
posiada mniej dobry włos, który ponadto 
łatwo wypada. Następnie usuwa się przy 
pomocy odpowiedniego noża z powierz­
chni skóry jaknajstaranniej resztki mięsa_ 
i tłuszczu. Potym zmywa się należycie 
płynem , który tworzy się w ten spo;;ób, 
że w jednej szklance ciepłej wody roz­
puszcza się po dwie łyżeczki od kawy 
zwykłej soli kuchennej i sproszkowanego 
ałumu. Płynem tym należy skórkę tak 
długo zmywać, aż zniknie zupełnie odór, 
co zwyczajnie najpóźniej do dwuch dni 
nastąpić p )Winno. Następnie powinna 
skórka wyschnąć należycie przez kilka 
godzin na wolnym powietrzy. Wyschnięta 
skórka śtaje się twardą, co należy usunąć 
w ten sposób 1 że stroną jej, włosem 
nie pokrytą, posuwa się tam i na pow­
rót po jakimś twardym przedmiocie, np. 
kancie stołu tak długo, aż nabierze od­
powiedniej miękości. Z tą chwilą staje 
się ona do wszelkiej obróbki przy­
datną i może być oddaną do właśc.iwego 
użytku. 

Jak odróżnić dobrą herbatę od falsyfikatów. 
Chcąc wypróbować dobroć herbaty, któ­
rej funt dzisiaj placimy mk. 60, należy na­
lać szczyptę zimną wodą i potrząsnąć. 
Czysta herbata zabarwi lekko wodę, fał­
szowana nada odrazu ciemny kolor. Praw­
dziwa herbata po zaparzeniu i wystudze­
niu będzie mętna i biaława, fałszowana 
nabierze jeszcze ciemniejszego koloru, 
ale pozostanie przezroczystą. Naciąga 
herbata daleko lepiej w wodzie miękiej, 
do wody twardej należy więc dosypywać 
odrobinę sody oczyszczonej, co nie wpły­
wa ujemnie na smak herbaty, 

HUMOR i SATYRA. 

Historja śmierci sagana. 
Pewien mulla, Mechmed 011, 
od sąsiada sagan wziął 
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sagan twój, dzisiaj nad rankiem, 
zwracam ci go Więc z sa~ank1em! 
Na niezwykły patrząc ptód, 
Sąsiad, ch o ć wytrzeszczyt oczy, 
lecz go wziął, rad i ochoczy: 
- Multa głupi jest jak but! 
Po tygodniu, Mechmed Olł 
ten sam sagan znowu wziął, 
sąsiad zaś wciąż czekał dani: 
Lecz gdy mijał czas zbyt długi 
po Mechrneda posła! sługi. 
- Zmarł twój sagan, com go Wziął! 
prawi smutno Mechmed-OH. 
- Czyś oszalał!-nie pleć baj, 
to, coś zabrał, prosz~-daj! 
Na to Mulla Mechmed-011, 
co miedziany sagan wziął: 
- Skoro 111i wierzyłeś wprzód, 
Uwierz teraz w śmierć, jak w płód! 

ODPOWIEDZI OD l{EOAKC.JI. 

P. Wlad)istawowi Frontczak, Podcho­
rążemu 4 p. i p. Stefanowi Cieślak. Po­
nieważ w kwestji listu Dr. Stanisławskiego 
otrzymaliśmy aż kilka reklamacji, nie chcąc 
zaś przedłużać polemiki przez drukowa­
nie wszystkich, pozostawiamy prawo glo­
su w powyższej sprawie osobie jedynie 
zainteresowanej, t. j. p. Łagowskiemu. 

Autorowi· ltstu niepodpisanego. Z na­
desłanego referatu o „Obywatelstwie kra­
ju" skorzystamy; szkoda tylko, że rzecz 
tak poważnie wzięta z początku, traci w 
końcu przez zastosowanie przykładu 
o blondynkach i brunetkach. 

KINEMATOGl~AF „Eosn 
W sobotę i w niedzielę 26 i 27 paź­

dziernika odbędą się przedstawienia w 
teatrze miejscowym: 

I. JUCKI JOLI (Cienie Chińskie) 

11. Cz.ar młodości 
dramat w 5 aktach z artystką 

ERNĄ MORENĄ 

w roli głównej. 

Rozkład pociągów. 

Droga Wiedeńska. 
Odchodzą z Łowicza do Warszawy: 

l<urjersl<i (kl. I, 11, III) g. 9 m. 56 rano. 
Osobowy (kl. I, li, III) g, 10 m. 52 wieczorem) 

Odchodzą z Łowiczri do Aleksandrowa: 
Kurjerski (kl. I, li, lll) g 12 m. 23 w nocy. 
Osobowy (kl I, 11, Ili) g 10 m. 40 rano. 
Kurjerski (kl. I. li, 111) g. 6 m. 48. 

Droga Kaliska. 
Odchodzą z Łowicza do Warszawy: 

Osobowy (kl. I, 11, 111) g. 2 m. 58 po południu. 
Kurjerski (kl. I, li, 111) g. 8 m. 44 wieczorem. 

Odchodzą z Łowicza do Łodzi i Kalisza: 
Osobowy (kl. I, 11, III) g. 12 m. 7 w południ e. 
Kurjerski (kl. I, Il, Ili) g. 6 ra no. 

Obwodowa. 
Z dworca Wiedeńskiego na Kal iski: 

Osobowy o godz. 7 m. 27 rano. 
Osobov.y o godz. 11 m. 40 rano. 
Osobowy o godz. 9 m. 30 wieczorem. 

Z dworca Kaliskiego na Wiedeński: 

' 

.M 42. 

CE~Y DZISIEJt;ZE 
na targu w Łowiczu. 

Masło-funt od 12 Mk. · 
Ser-funt 

" 
UO 

" Jaja-sztuka 
" 

060 
" Mleko kwarta 

" " 
1.2U 

$mietany kwarta 
" " 

8 oo 
" Kartofli ćwiartka-

" 
7.00 

" Kapusty pud 2 50 " " " Cebuli funt 
" 

0.50 li o oo 
" Pomidory-funt - 1.00 ., 1.10 
" Marchew 

" 
13 

" " Pietruszka 
" ,. 

" Brukiew 
" li " " Buraki 
" " li 0.15 

" Jabłka 
" " 

1.00 
Gruszki 

" " " 
1.00 

" Śliwki 
" 

3al(ład )(rawiecJri 

Stanisława Puzdrakiewieza 
w Łowiczu, ul. Warszawska dom p. W. 

l(arpii1skiego. 
Przyjmuje wszelkie roboty i reparacje 

w zakres krawiectwa wchodzące. 
Wykonywa także wszelkie zamówie­

nia dla duchownych. 
TAMŻE: 

Pracownia kapeluszy damskich 

WŁ~~r~Ł~Wf r~l~~~~ltWl~l 
Stro i kapelusze nowe i przerabia stare. 

11 99-1-1 

„ WYGODA." 
KAUCJONOWANE BIURO 

K o M I s o w o . E K s p E D y c y J N ET 
Pośrednictwa pracy, 

oraz wszelkich tranzakcji majątkowych. 
Łowicz, Stary Rynek 1m. Kosciuszki. 
(obok księgarni K. Rybackiego i S·ki). 

Przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie 
Komisowo - Handlowym i Relcornendacyj­
nym. ·Reprezentacje firm handlowych i prze­
mystowvch. Przeprowadza tranzakcje kup­
na, sprzedaży, dzierżaw, zastawów, zamian, 
nieruchomości i ruchomości wiejskich, 
miejskich i fabrycznych . Parceluje majątki 
zi;::imskie i miejskie. Lokuje kapitały itp. 
Rekomenduje na posady: Osoby pracujące 
różnych branż i stopni. Wszelakiej gałę­
zi pracy w rolnictwie, handlu. pr7emyśle, 
nauce, wychowaniu, buchalterji, biurowości, 
ekspedycji itp., oraz służbę domową. Udzie­
la ta kże wiadomości o lokalach do wy­
najęcia. 

właściciele: K. Rybacki i F. Chyliński. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
Do sprzedania jeden dom drewniany pi~­

trowy i dwa parterowe na obszarze 1 morgi. Wiado­
mość w Tow. Wzaj. Kredytu. 

Dom murowany z ogrodem na Bratkowi-
cach do sprzedania. Wiadomość w Redakcji, 

11 93-1-1. 

Do •przedania 16 mórg ziemi pszennej 
i 2 morgi lasu . Gmina Piątek . Leśne Piaski. 
Leon Blichowski , 1200-1-1 

Posada tłomacza wakuje w Magistracie 
m. Łowicza od 1 listopada, któryby władał dobrze 
niemieckim językiem w słowie i piśmie. 1203-1-1, 

Odchodzą po każdym pociągu pnychodzącym z Dom w W.łocławku sprzedam, ewantual-
Kalisza lub Warszawy. nie zamienię na folwark kilk awłókowy. Wiado-

i zwracają~ , t~k mu rz~cze: (Na kurjerskie pociągi wymagani! jest świa- mość w Włocławku ul. Stodolna 74, m. 11. 

1~gan1l ~ę, czlow1ecze, dec~_·o_J_~_a_IB_k_ie_)_·~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~-12_0_4 ~1-~1._ 

~~':> ~'1' Nowi prenumeratorzy otrzymają początek „Księżanki Zochy"-bezpłatnie. 
vf; 


